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Sowiety płacą pierwszą ratę złota.
X a r a c h a i i  w y je ch a ł — d© B e rK n a .

WARSZAWA. 3 XI (Tel. wł,}. Według zasięgniętych inlorinacyi Karachau wyjechał do 
Berlina Podolmo Karachan gwałtownie potrzebował kuracyi i to właśnie niemieckiej. Pisma 
poranne podają, że Karachan nie w o n i już do W a rsz a w y . Poselstwem sowieckicm kieruje 
Oboleński.

I iai Mii lipiif
Myśl rzuccnr przez naszyc-h posłów) i uchwa­

ły Rady Naczelnej naszej partyi w sprawie pro­
blemowi narodowych na kresach wschodnich, wy­
wołały w burżuazyjrmj prasie szereg napaści, któ­
re zdradzaj a albo niedocenianie dorios! po­
ruszonej kwestyi albo zła wolę.

Dotychczasowa polityka państwowa ni; lunia- 
ła zabrać sit; do problemów narodowościowych 
w państwie. Chociaż poajpisa jśmy w Paryżu trak. 
tat o mniejszościach narodowych i ch ,.<iaż w- koń- 
stytucy. zagwarantowaną jest m ośw śe rozwojowa 
tych mniejszości, mimo to pozostały bez rezul­
tatu konferencja z żydami, przemilczeć się m i­
łuje i zamknąć oczy na sprawy' kresów, zamieszka­
nych przez lucność mieszaną. Ideologia rząjJza- 
nia drugimi, znajduje najchętrilejsze tiehp, gra u a | WARSZAWA. 3 XI (Tel. wł.). Z Moskwy nadeszła wiadomość, że rząd sowiecki wypłacił
instynktach egoizmu narodowego, 'ma zwolennif I pierwszy ratę, nalożaą Polsce w  myśl 'tra k ta tu  ryskiego. Wczoraj zaczęło, się obliczanie i paku- 
ków wśród bezltrytycznej gawiedzi. A tymczasem wauie złota $
twarde życie codzienne mówi, te  potrząsacje pię­
ścią nie jest 'najlepszą metodą rządzenia, -prze-

Nr wy p o s e ł  « o lsk i nr WU.s k w Io.
WARSZAWA, o XI (tel. wł.). N om inacja Zygmunta Stefańskiego na posła polskiego 

w Moskwie została podpisana Stefański wyjeżdża wkrótce.

S o w ie ty  w y p ta c a ja  z io to  P o ls c e .

prze­
ciwnie, jest metodą bardzo krótkowzroczną.

Państwo, jeżeli njg tylko chce się ostać, ale i 
.•odbudowywać swoją pragńtełość, nie może. wy-‘ 
kluczać częśd-swych cbywatełi od pełni możności 
rozwojowych, przeciwnie musi dążyć do ducho­
wego i materyalnego związania ich ze swym 
rozkwitem. Stwarzanie podłoża dla walk naród o-. 
wośdowyiih jest konsekwentnym dążeniem do je­
go osłabienia. A nie wolno za p o ri «ać 'i  o tein, że 
państw*'' jpoiskie ma poważny oasetek obywateli,1 
którzy nie należą do narodowości polskiej.. A
kto chce w  Polsoe prowadzić politykę, egoizmu BUDAPESZT iP aO  3. Ihrfop. Nu daisbjwmro 
narodowego, który sftipćlnis nie pokrywa s!p z fcarf'  posiedzeniu p.irły.' małych rolników zakumuui- 
stwowym, ts» chce ha kresach wschodnich u trwa- fcowaf prfczydeul 'ministrów, że przedłoży JR o- 
lić stan niepewności, teren g*ra: iornych wiiolirzeń,’ .madzcniu narodowemu po części pod naciskiem 
ten stwarza grunt dla irredenty, która wcześniej, i ni. carstw koalicyjnych projekt ustawy o 
czy później podminować może całe wschodnie -po­
granicze. Czem to może być dla mieszkańców tej 
ziemi, przedsmak tego przeżyliśmy na całym tere­
nie wschodniej Małopolski przed1 trzema laty, a 
jaa podatnym terenem intryg dyplomatycznych 
stałyby się to ziemie, tego próbki już widzimy

Tych kilka uwag, piszemy pod adresem tych, 
którzy na trudne problemy narodowościowa pa­
trzą przez szkło demagogii wyborczej lub nie 
mają odwagi rzeczywistości spojrzeć prosto w 
oczy.

A teraz przejdźmy do uchwał Rady Naczelnej 
naszej partyi, które przedtewszystUlr n stwierdzają 
ze sprawa ukraińska ńie iest identyczną z kwes- 
lyą narodowościową w Malopolsos 'wschodniej.
»astępnis uchwała Rady Naczelnej przeciwstawna 

fd ' wszelkim pomysłom „niepodległej zachodniej

Ztfoo 3>i»m sje«is!ise g ') .
WARSZAWA, d .T yU at.) Dzisiejszej nocy zmarł na anewryzitt serca Ańiirznj We?B<SJ8W3ki, 

redaktor „Myśli niepodległejV

-w ■

S p r a w a  d n tno n izn cy i H a b sb u rg ó w
w pa-lameneie węgierskim.

U k t ainy.1' Dopiero na tej platformie moż iwą jest

irojt-Ki.
zawiosżcmu traw  panujm ego łcjUk Karolu JY. 
i detm nizaryi domu Halisburgów, w którym art. 
3. zastrzega, że naród K>bst»je nadal niezmien­
nie przy dziedzicznej formiu króle sin u. odra­
cza jednak obsadzenń1 t,r<mu króle w slciego na 
czas późniejszy i poleru ininistprsrwu. ażeby w 
odpowiednim czasie poczynitó n tym kierunku 
propozycye.

REDAPESZT d. listop. (Pat.). Członkowie 
zgromadzenia narodowego zebrali się dziś na 
posiedzenie prawie w kotnplec®. Loża dypłoma- 
tów loda gęsto obsadzona. Prezydent ministrów 
w.ł stosowa ł do prezydenta Izln reskrypt, we­
dle którego to rPAkryptu gabinet upoważnia pro- 
kuratoryę do wdrożenńi jKkstt^powania kamćgó 
przeciwko pp. R;ikov.?żky‘cmu, AndraSś^emu,

przjnalrżnrści dr Polski, wszellpu próby porożu- 
mienia będą daremne. Ni-e znaczy to jednak, aby 
już teraz ni z miału paść ze strony polskiej obo-

wóba opracowania w porozumieniu z klasą pra­
cującą (polską i u felóslm . tę część kraju zamiesz- 
KUiącą, programu działania, któryby narodom tu
za: uasafcujacym zapewni! pełna swobodę roz- już teraz ni3 miało paść ze strony polskiej
W .................  • wiązujące oświadczenie, n i2 irimy być czynione

^twitsKfzie też należy, że znany projekt tojjl. przygotowania Jla ustawowego zagwarantowamła 
posła Nkdfziajkowskiegro pozostał jego wyłączna praw narodom śuepoisfenm!. Przedwric, jesieśm 
własności:  ̂ zdania, że należało już dawno do tej pracy przy-

zy ^Jnożiwe. jest pcrozuinim o, -na tej czy siąpić. Tego wymagają stosunki wewnętrzne, 
■nnnsT piairorinL;? m^my żadnych złudzeń, przemawia za tem interes państwowy i przez to 
Dopo»i politycy ólfraińscy nie Ipogodza tć' z fakten wytrąci się broń intrydze zagrani 3znej, która

RoiiicżkyAum, Sigrayowi i Friedrioltowi, bez 
względu mi ich prawa nietykalności. Rząd wę­
gierski oświadcza, żo przyjmuje -odpowiedzial­
ność za, akty nmuSY.ające prawo nietykalności 
poselskiej Wązysiide ie sprawy przekazano ko­
misy i nietykalności.

Prez. mini. drów Hetlilen przedłoży! tia- 
siępnie pfirjcfci. ustawy w sprawie wynaśnłesia 
praw pnnują#ega króla Karola IV- i sukcesyi 
domu Habsburgów i ■*

P Honnansky (purtya Eriedricha) woła:
iNipą-S) żyje król! (żywe protesty na ław adi par­
tyi małych rolnik.nv — giosy;. niech żyje na­
ró d ! mech żyje Umilić!).

Po odniesieniu się do Izby prozy u ani o- 
świadcza. że Izba większ-oAcią głosów uchwa- 
liłfTprzekaz,m, projekt ustawy Łonusyi prawne 
państwowej, ktńiw jeszeze w ciągu dnia dzisasj- 
szcyo przedłoży swe sprawozdaniu zgromadzeniu 
riarodoweinu.

Na..st,ępnio posiedzyuio z.;i\yieszouo na czadl 
obrad komisyi piUMno-pańscwowej.

najchętniej wiazuilaby wieczny i fipo«ój na naszych 
wschodnich kresach.

Komu uśmiecha sio nawrót do smutnej pa­
mięci ćŁasówi których trzecią rocznicę wSaśni'2 ob­
chodzimy, ten może być wrogiem naszych usiło­
wań. Ale przeżyć tych Chce uniknąć p jlska kla­
sa pracująca, a z nią wszyscy ludzie, którzy nie 
stracii# rozumu.
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Nowa wymiana lot między Sowietami a Posską.
Sowiety za/zissają Polsce popierania powstania na IJcrajr le.

WARSZAWA, 3. Lisiop. (Pat.) Biuro praso- P. Przedstawicielu Pełnomocny! Rząd pols-
we Ministerstwa spraw zagranxznych fec-nnr. f  :u]s: fei odrzuca kategorycznie raz jeszcze, jak to już 

D. 31. października b. r. przesiał pan Kasschan uczynił w  nocie swojej z dnia 31/ z m., wszelką 
d! lnin. spraw  zagr. Skiimuntewi następującą 'insynuowaną odjpowł Iziahaość za zarrirazf $ 1 po* 
notę: i wstania, 'których widbwnlą jest i i'-ustań, f j  Ukra-

Szanowry P t Ministrze! O ostatnich wypad- ina od początku rządów komunistycznych. W  ję­
kach (nad Zbruczem, gdzie uzbrojone bandy prze. stoi, ferment powstańczy zazwyczaj się wzma- 
szły z terytoryum Polski na Ukrainę przy pomocy go, spowodowany ściąganiem przez rźąd ukra- 
polskich władz wojskowych i Kolejowych, mjst Iński podlatłru żywnościowego. Term em  ostatnich 
tern .zasaczy donieść Panu Ministrowi Jeszcze w powitań i jt anricszek jest głównie Ukr- ina central- 
sobotę, dnia 23. padźiernjca b. r. Położę: te, któ* na, gdzie grasuje obecnie około 49 atanaamów, 
re wytworzyło się nu granicy polsko- h&Taińs- dowodzących (mniejszymi lub większymi oddiii- 
kiej, wzbudza poważne obawy rządu rosyjskie- lamii. v
go, który nie może obojętnie traktować napadu, Pogranicze Polski niepofojons jest przez sła­
niającego (miejsce z tefytoryuim Polski na sojusz- le grasujące bandy, których działalność wzmóc 
nieźkę Rosyi, Ukrainę. Rząd rosyjski uważa d! i '.- się mogła w ostatnim czaęie pod wpływem wia- 
łalność isŁterowsną przeciwko U1 mai- i :, jako s! i  - domości o wybuchu gwałtowniejszych zamieszek 
rowaną [przeciwko Rosyij. Rząd rosyjski żąda na. Ukrainie oraz wzmożonej dezereyi przez 
przedsięwzięcia środków wyszczególni' nych w no- front, wobec dokonywanych w pasie granicz­
cie przedstawicielstwa Ukrainy z tr.S-t 30. paź- nym obław  przez władza polskie, co mogło wy­
dzieranka jhk r  i p ja lnatk iiję , że óstatecz-li oę- wołać drobny incydent charakteru ściśle lokal- 
dzte położony kres zsoo trzdW  stosunków mi??- nego. Wobec ponownego zwrócenia się. rządu 
tłzy Polską f Rosyą, wywoteartranu przez grupy ukraińskiego, ponawiam kategorycznie zaprzecze- 
fciafogwanfaistów, które znajdują się w  Polsce i nie, że
korzystają z poparcia odpowiednich a g a tó w  f fófe m  ] , , f f R{0 ,
wfcufc. Proszę przy,ąć Pani* Ministrze, zapewne { 6 ż , ^  { * tf
iuą mego prawdziwego powazama, 3

'Kararteafl, j* 'wykluczone jest zasilanie ich w  broń i amu-
—***— ' mcyę.

P. Minister spraw zagr. Skirnwmt przesiał j Rząd polski uczynii ponownie ze swojej 
dnia 8j b. m. na powyższa notę odtoowfedte na- s ' Q$ r 'YS3ystko celem zabezpieczenia granicy 
stępującą: ” * t 1 oczyszczenia pasa granicznego. Wszelkie oba-

P. Przedstawicielu Pełnowiocny! Notę pańską sowieckiego, ukraiński:‘gó i rosyjskie-
?. 31). z. m. otrzymaliśmy}, i labo odpowiedź prze- e : 00 '^2 stanowiska rządu polskiego dis Eeoez-
SyiflUiy Pflmil -»-*_______ !   1 mfiir/ATisr.wa lUr-rmrnA ?'>. fctrm>v nnl-
w  dniu tibisiej
Jt3»OC51'C@D Utoa...j łWW£J * ^  .. f
stawictelu Pełncanocny, zapew nieni mojego po- W ^ z- 1 Pa^dz. uważać możemy za wy­
ważania _ _ III I /.CJIIIHII1H I 1.1 >h ! I I I I Ml ^

Angielski parlament-przeciw nie­
p o d leg ła ! Iriandyi.

439 głosóv za polityk? rzędu —  przeciw 43.
LONDYN. 2 XI. Cz. B. Pr. W  Izbic gmin 

podczas debaty nad irlandzką polit\ ką rządu 
odnośnie, do nawiązanych obecnie pertraktacji 
z Sinnieinistaml Lloyd Georga oświadczył: „Gdy­
by bezpieczeństwo Anglii zostało zagrożone, gdy­
by państwo brytyjskie miało zostać okaleczone 
a Irlandya m iała stać się obcem państwem, 
gdyby najczulsza część Anglii otrzymała swobodę 
zawierania układów z wrogami i zwalczania 
handlu  brytyjskiego, gdyby brytyjski handel 
miał byt wystawiony na ataki na wybrzeżu 
irlandzkiem a Anglia nie m iała prawa irlandz­
kiego w\ bizeża użyć dla swej oclircny, wówczas 
W ielka Brytania poniesie konieczne ofiary celem 
odwrócenia podobnego nieszczęścia."

Izba gmin odnueiła  votum nieufności dl* 
Lloyda George’a 4 9 głosami przeciw* 43.

"NAUEN. 3. listop. (Pat.) Kciucrencya irlandz­
ka została w dniu dzidejszyte, wznawiana otwar­
ciem dyśkusyi generalnej. Oczekują, że stadyum 
krytyczne zostania usunięte w przeciągu 2 d/i, 
a obecne stanowisko sumfeiristów bud. i  więk­
sze nadzieje dojścia umowy db skutku.

Minister: 'Skirnumt-

Kojpir .woły raądń jsolut*'tyo,
przesłanej J <f> przedstawiciela pisłnomocn^gp 
łjkrainy gjj. Szum^uego tJhla 3. b. m.:

czerpaną, a  szczere dążenia rzędu polskiego do 
utrzymania pokojowego,'sąsiedzkiego stosunku 
z  Ukrainą sowiecką,’ źa nie podlegające naj­
mniejszej wątpliwości.

Proszę Pana Panie Przedstawicielu. Pełno­
mocny, pirzyjąć wvrazv prawdziwego poważa­
nia. Minister. Skinruuł.

W y ja z d  s i i i r m u n ta  d o  P ra g i.
WARSZAWA, 3 XI (teL wl.). Skirm unt wy­

jechał dzis aj do Pragi dla podpisania polsko- 
czeskiej litrow y handlowej. Przypuszczalnie za­
bawi tani 3 dni.

PolsKc-posyjaRa liomisya mieszana.
WARSZA WA, 3 XI (teł. w ł.). Dziś rozpo­

częto się pierwsze posiedzenie kom isji mic zanej 
polsko-rosyjskiej. Przewodntezącym polskiej ko. 
ruisi iest Karśnicki, rosyjskiej Óhol. ński.

A&sya endeków przeciw Dąbskiemu.
W/rtłSZAWA, 3.XI (teL w ł,). Stery endeckie 

rozpoczęły akcyę dln obalenia Dębskiego. Endecj 
m ają upatrzonego kandydata na jego następcę: 
jest nim ieden z członków „Klubu ki\ śiiM.skiego*.

—.JU—
KOMUNIŚCI CZESCY POFTERH|| RZĘD.

PRAGA. (Russprass). 3. listop. Komuniści c.ze. 
stKj- słowaccy r  niemieccy por/®novii na wie-’ 
cach urządzanych w Pradze, okazać poparcie rzą­
dowi w walce z Karolem Habsburgiem!'

— aa—
ZESŁANIE KflliOLA NA MfiEERĘ 2

r>APYŻ, .3 XI (Pat/i, „Journal" donosi, że 
siuęuzy Portugalia i m ocarstwami sprzymier/o- 
nemi toczą się dalej rokowania co do nadzoru 
nad krórem Karolem w razie umieszczenia go 
na  zwspie Macierze.

D a r  L o n d y n u  d la  U ę rd u tt .
LOAFIELD, 3 XI (PaL). Lord Major miasta 

Londynu wyręczył dziś b. prezydentowi Poinca- 
remu kwotę 750.C00 fr. zebranych dla miasta 
Verdun przez londyński komitet Ligi pomocy 
miastu Yerdun, które jak wiadomo zostało przez 
Londva adootowane w celach odnudowv.

Ofsnzywa sarbska na Albanię.
PRAGA. 2  XI. „Naroto* Listy" dowiadują 

się z Belgradu: Po wydatnem przygotowaniu
a r ty lc ry js k ie m  ^rozpoczęła wczoraj aim ia jugo­
słowiańska niespodziewanie ofenzywę na Albanię. 
Armia przekroczyła Czarną Drinę i obsadziła 
w szy s tk ie  ważne strategiczne pnnktv w Albanii. 
Albańczycy zostali zaskoczeni nagłą ofenzyw-ą, 
Następnego dnia rozpoczęli kontrataki, które 
jednuK zoslały odparte.

W politycznych kołach belgradzkich wyra­
żają zaralrywanie, że Jugosławia otrzyma 40 mil 
kwadratowych terytoryum albańskiego w myśl 
propozyeyi, przedłożonych rrzez Pasicza wP..rvżu.

ZAMORDOWANIE KSIĘDZA NA G. SLAS5'U.
KATOWICE 3. listop- (Pat-b Gómo-śląskte 

gazety polskie donoszą, że w poniedziałek w,e- 
czorem o godz. 8- mej z as trze k  uy został przez 
Orgeszowców ks. dziekan Strzibny proboszcz 
parafii Mazorówki powiatu kozielskiego. Ka,- 
płan ten jako działacz polski iuż w maju b. r- 
iru sia l uciekać przed prześladoi --niern S«lbst- 
scliutzu i powróci! dopiero przed kilku dnia- 
•mi na skutek zapewnień władz koalicyjnych i 
Wydziału niemieckiego, że nic mu już nie grozi 
Gdy w ponfedzi&łek wieczorem zamykał drzwi 
kościoła, padł strzał od którego ks. Strzibny 
padl na miejscu Morderstwo to wywołało ó- 
grornne wzburzenia wśróu ości polskiej i 
niemieckiej.

Okręgi w^Ijarcze w HaI®KifflIsoe
WARS Z A Vv A 3. listop 

Rząd złożył w Sejmie projekt podziału na okręgi 
wyborcze, jako załącznik do 11 . art. ordyna- 
cyi wyborczej. Dla Małopolski okręgi są podzie­
lone w następujący sposób:

Ckr. 30.:. Krakow-powiat, Chrzanów', Ol­
kusz, Miechów Okr. 31.: Krabów-miasto. Okr 
32.: Śląsk Cieszyński, Cieszyn, Bielsko, - mia­
sto i 'powiat. Okr. 33,: Wadondce, Ylśwdęcirn, 
Biała, Żywiec, Myślenice, Podgórze. Okr, 34.: 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Spiż i Orawa, Lima­
nowa,, Bochnia, Wieliczka Okr. 35 ,: Tarnów, 
Dąbrowa, Brzesko, Grybów, Gorlice. Okr. 36.: 
Rzeszów, Ropczyce, Pilzno, Mielec, Koiłniszowa 
Onr. 37.: Jasło, Krosno, Brzozów, Strzeżów. 
Ukr. 33,: Przemyśl, Dobromil, Lisko, Sanok. 
Ckr. 39.: Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko.

iS e d łu g  p r o je k tu  r z ą d o w e g o
ftel. w ł .\  Dziś Okr. 4 9 .: Rawa Ruska, Cieszanów, Żółkiew, So­

kal. Okr. 41.: Lwów-powiat, Bóbrka, Gródek, 
Jaworów, Mościska. Okr. 42.: Lwów-miasto.
ORr. 43.: Sambor, Stary Sambor, Drohobycz, 
Rudki. Okr. 44.: Stanisławów, Kałusz, Dolina, 
Skole, Turka, Stryj, Żydaczów, Rohatyn. Okr. 
45.: Kołomyja, Tłumacz, Bohorodczany, Nadwor­
na, Peczeniżyn, Kosów, ftniatym Horodęnk& 
Okr. 46.: Czortków, Buczacz. Borszczów, Zalesz- 
czyia, 'Husiatyn, Trembowla. Okr. 47.: Tarno­
pol, Skałat, Zbaraż, Brzeżany, Podhajce. Ok,. 
48,: Złoczów, Przem yślany Zborów, Brody, Ra- 
dziechów. Kamionka Strumiłowa.

Ogółem państwo podzielono na 68 okrę­
gów z włączeniem Wileńszczyzny oraz teryio- 
ryów, uzyskanych na G. Śląsku.
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Ukraińcy lwowscy o ukraińskieri powstaniu
„Wpered", wmawiając obecny nich zbrojne 

Petlurowców na Rfcraiaie, wyraża przekonanie, 
te  powstanie jest tylko gestem rozpaczy ludzi, 
‘którzy znękani życiem \r obozach internowa­
n y ch  dali się uwieść podszeptom- „Czyż mogły 
te głodne, obdarte półtrupy nie ułedz namo­
wom , kiedy w takich warunkach śmierć wy­
daje im się lepsza niż dotychczasowa życia w 
obozach?“

W dalszym ciągu ,,VVpered“ potępia po­
wstanie, oświadczając, że rris może ono liczyć 
na  powodzenie: „Militarnie Ukraina sowiecka nie 
jest obecnie słaba, nie znajduje się w stanie \vo-

Towarzystwo Bratniej Pomocy hfiiehaezóu 
.-Politechniki Lwowskiej założone zostało w r. 
1861. Myśl założenia podjął niezapomnianej pa- 
hiięcd Karol ii dym ki. Pierwszy przewodniczący 
Stanisław Podle wskj. Młodzież technicka bie­
rze 'tajny udział w  stowarzyszeniach konspira­
cyjnych- W szyscy założyciele Bratniej Pomocy 
biorą udział w  powstaniu 1863 roku. lYa polu 
bitwy zginęli, pierwszy prezes Bodtowsfci, Ro­
galski, Niesiołowski, Panedko. iV roku 1865 Br. 
Pomoc wnosi petycyę do Sejmu o wprowadzenie 
języka polskiego, jako wykładowego i urzędo­
wego akademii. Starania pierwsze bezowocne, do­
piero w roku 1871 zostaje wprowadzony1 język 
polski, jako urzędowy, a młodzież uzyskuje peł­
ne prawa akadenoKckie, przenien i i to ńilech- 
niki do gmachu przy ul. Leona Sapiehy, 
Bratnia. Pomoc uzyskuje własny lokal. Na owe 
«®»sy przypada najintenzywniejsz;) , działalność 
Towarzystwa. Na łonie Towarzystwa lączr się 
młodzież wszelkich zapatrywań politycznych. 
:W roku 1874 obchodzi Br. Pomoc i(>-Ł,cie ist­
nienia, w  tymże roku zakłada p erwszy Dom 
Techników, którego istnieni-3 i powstanie jest 
główną zasługą ś. p. inżyniera Ruebinbauera 
który przez 4 lata piastował godność prezesa

kredytowania i ośmieszenia rojai tycznych aspi- 
racyi" rozmaitych napędzonych w „aueów ,,z łaski 
Bożej". Pokurcz ze zdeg sterowanego rodu Habs­
burgów chciał naśladować gest olbrzyma — Na- 
■poelona — wystarczyło ‘jednak tylko wziąć g o ;

*> ai-esprzyjemnoscmcli żakowskiego wybryku.
W rezultacie całej tej awanturki może mieć 

Stoli psotny Karolek pewną złośliwą satysfakcyę. 
Oto napędził wielkiego stracha Czechom. Rządi 
czeski Wziął jego wyprawę bardzo poważnie, lak 
poważnie że ogłosił nawet mobiTracye z--‘ią{ z 
Wielkim ha/asfm przygotowywać się do wyprawy 
Wojennej. Poruszył wszystkie sprężyny, aby do 
wieMósj akcyi'przeti v małemu pajacowi wciągnąć 
Jugosławię i Rumunię (z tą ostań, i •< i .  udało

próby walki z ma, skazane są  na niepowodze- 
n.„ w wyższym stopniu niż dawniej A wytrar 
panie ludzkiego m ateryalu dla. planów pewnych 
kół, któro wykazały bardzo słaby zmysł pań­
stwowy i zdobyły sobie tylko markę' ślepego 
oręża w rękach światowej reakcyi — to nie czyn 
narodowy, Jecz zbrodnia względem tych, któ­
rych się pędzi na pewną zgubę. Można w tem 
i o w om nie godzić się. z  zasadami obecnej pań­
stwowości ukraińskiej, ale jest ona faktem, jest 
podstawą. mi której można budować'. Tymcza­
sem usiłuje ją  zniszczyć ukraiński obóz kontr­
rewolucyjny, który dawno już ntrącit swój pre­
stiż i znaczenie. Do cudzego taktu zaczyna, sio 
nowa gra...“.

Towarzystwa W następnych latach powstaje 
w łonie Towarzystwa rozłam : rezultatem tego 
stworzenie „Wzajemnej Pomocy*1. Dzięki jednak 
dobrej woli obu Towarzystw w krótkim czasie 
rozdwojenie zlikwidowano. \' latach przedwo­
jennych tarcia, partyjne tracą aa ostrości, mło­
dzież cała bierze czynny udział w oiganizacyach 
wojskowych polskich, a  w następstwie po wy­
buchu wojny, wydatnie, zasila szeregi legionów'. 
Lata wojny wprowadziły w życie Tow zrozu­
miały zastój, prawie cała młodzież służy woj­
skowo. Część na urlopach na st.udya, korzysta 
doraźnie z wykładowa Od roku 1918 tj. z chwilą 
zm artw ychw stał*. Polski, bierze młodzież tech- 
nicka udział . we wszystkich czynach orężnych 
armji polskiej i w* plebiscytach. Działalność Tow. 
na ,po lu  humanitarnym charakteryzują najlepiej 
następujące liczby:

ro k u 1861 cz ło n k ó w ro i o g ó ln y  d o ch ó d 1.330 z ir.
* 188C 182 „ w 2,940 ,
9 1890 !C2 „ r 4  TO ,
9 190U 601 * 42.960 k o r.
» '9 1 0  . „ ó3u 9 it 123.300 ,
» 1919,20 . w 1,336.270 m k.
1* 1920 z  i j o3v‘> 9 » 17,853.220 -

wowani2 Czechów' na sw-ój pocili!ad nie tyła w 
troses o demdkręcyę i republikę, ile w obawie 
o zagarniętą Siowaczyznę i gdyby lrtoś chciał 
być nieprzyzw >icie prawdomówny, zastosowałby 
przysiow/ie trochę brutalne: ,'Sia złodzieju czaóka 
gore“ . Potrzeba było dopiero nacisku za strony

ostatecznie — nie. wysłano,
Inna rzecz, że Im  beznadziejnie oneretkowe 

fiasco Karola przekreśliło dużo rachub, tajnie ze­
stawianych tu i ówdzie. Pogłos l i  że pewne- 
nu w Akiemu mocarstwu ‘zależało na oowd^-zsniu 

jego wyprawy i że chciało zachować „życzliwą 
1 neutraln śe;‘ ra  wypadek rozwoju tego realistycz­
nego przsdsięwzięćtoi, zclają He nie. odbiegać od 
prawdy. Włochy jsają swe ni;>-alaiv/ione sprawy 
z Jugosławią i nieprzyjaznym obi n patrzą na 
kontakt jej z Czec! >. o sto w a cy ą, utworzenie tedy

tyici wtoskiej. Doraucy Karola, Ictórzy skłonili g r
do ryzykoy/n go lotu aeroplanem, musieli mieć 
pewne dane. które kazały im pierzyć w  pomyślny 
wynik ekspedycji Napcleonka w karykaturze.

Okazało się jednak, że nie iiadawnł się on nawet 
na — -pionka, którymby można gdzieś kogoś za­
szachować. Znak czasu: „koronowane majestaty" 
stają się Lgurkam: na sprężynie U to po fuszer- 
sku sp rep aro wianem i, i

WaSks przeciw konstytuoyk 
w Komisy! wojskowej.

fTomisye wojskowa obradowała onegdaj w 
dalszym ciągu nad ustawą „o podstawowych o- 
bowiązlcach i prawach oficerów wojsk polskich “ 
Referował pos. Anusz. TDysicusyę wywołał art. 3, 
który w  brzmieniu rządówem opiewa:

Oficerem wojsk polskich może być odpowia­
dający przewidzianym w nii iejszej ustawia wa­
runkom., nieposzlakowany pod każdytn względem 
obywatel państwa polskiego.

Obywatele państw innych mogą pelJdć służbę 
w wojsku poiskiem kontraktowo, ‘za specj-Jtnen 
zezwoleniem prezydenta Rzeczypospolitej.

Tutaj p. Anusz zaproponował zmianę projektu 
rządowego w tym "duchu, żeby oficerem wojska 
polskiego mógł być obywatel państwa polskiego. 
Polak, co oznacza wyłączenie członków narodo­
wości niepolskich od cIużby oSiiersMćj. Ten sens 
swojej poprawin pos. Anusz bardzo silnie podkre­
ślił, a przyłączyli się do niego posłowie Czetwer- 
tyński, Wiohłiński, Skarbek t? inn.

Tow. Liebermannrt twierdzi?, iż zamieszczeni 
takiego przepisu w  pragmatyce oficerskiej sprzecz­
ne jest z ken?fyiucyą, w myśl której wszyscue 
urzędy cywilna T wojskowe dostępne są dla 
wszystkich obywateli państwa, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Sprzed c ił się * poprawce 
referenta, obstając za nrojektem rządowym i za­
znaczył, że przyjęcie uchwały w myśl poprawki 
referenta fatalnie p 'działa na opinię, która p rag-ii 
zgodnego współżycia z mniejszościami narodu ■ 
wwhi.

Przedstawiciel' min. spraw wojsk., pik. Ma*- 
linow-ski, podtrzymywał brzmienie projektu rzą­
dowego, oświadczając się przeciwko poprawce re. 
fersnta, którą jednak kpmisya przeważającą więk­
szością uchwaliła.

  -
m m m m , m m m m  m m  m m m m m m m m aam m im

Czesi myśSą o sankcyach Karnych 
przeciw Węgrom.

PRAGx\, 2 11. Czeskie pisma podają: W  
czesi;ich kolach politycznych rozważa się kwrr 
styę zasiu soroan ia san kcyi karnych  przeciw  
Węgrom. Według informacyi Czechosłowacja
miałabj- obsadzić obszar Salgotaryan i Pers 
.Funfiurchen) oraz kopanie rudy żelaznej w 
Diogyór lip lał 12. Ousadzone tervtorvnm by­
łyby pod konlrolą bomisyi, złożonej z przedsta­
wicieli zainteresowanych państw.

Czechom — jak z powyższego wynika — nie 
brak apetytów aneksyonistycznych. Uśmiecha 
ira się opanowanie przemysłowych okręgów 
węgierskich pod pozorem .sankcyi karnych*, 
które radziby stosować względem słabszych są­
siadów za Drzykłndem wielkich mocarstw-.

 --

Popłoch towarowy na Nafewkach 
# w Warszawie.

WARSZAWA. 3 XI „Przegląd Wieczorny*,
dowiaduje się, że wśród kupców na Nalewkach 
wybuch? popłoch towarowy. A mianowicie za­
panowała ńanika w wyrobach galanteryjnych 
w przemyśle skonnezyoi i manufakturach.

Właściciele składów hurtownych chcą od­
dawać swoje towary nawet na illugotorouYtowe 
weksle, czego od czasu wybuchu wojny jeszcze 
nie było.

rnu się wcale). Historya wv?jrawy karoiowej trw a­
ła zaledwie !ki!ka dni: ni -'łczna jego „gwardy.a(‘' i 
roziazk się sama przsz się, Taprarł się go narću jakiśjś newej „iateracyi naćaunaiskieja, xi:órabv 
'weeiecskl — lecz rząd cztsxi dotąd nie może I mogła szachować Jugosławię, jest na 'inii poii-

jennym z sąsiadam a wewnętrzna jej życia 
jest więcej uporządkowane,’ dlatego wszystkie

60-ciolecie Pratniej pomocy Technlcklei.

s a m * * ** a

Koniec przygód? poiaca.
Cała wyglądająca — iakby się zdawało — 1 ochłonąć. wj'daje ‘ zarządzenia wojenne przeciw 

na operetkę eskapada Karola,, jest już ztikwiJowa- nisistniejącęnu już wrogowi, zagrażającemu rze- 
,na. W  Iprzsbiegu swym i w rezultacie okazała komo „bezpieczeństwu republiki- i w naprę,że- 
się ona tak ntadotężna i tak mama, że największy niu niepewno":cl utrzymuje mi featiy luciności, wy-
wróg legitymi :mu imcnarchicznogo i a mógłby był 
wymyśleń bardżiej skutecznego kawa.u dla zdys-

trąconsj z regularnego trybu żyda. To zdmer-

jak niesfornego chłopaka za ucho, aby dał się!koałicyi, aby wojowniczego p. Bcnasza tTłwięść 
zaprowSdzić do karceru, gdzie znakomite wino odt planowanych lenków wojennych, które miały 
Benedyktynów z Til any rychło dało imu zapomnieć: się rozpacząć przjr współudziale Jugosławii tuż

•d o  b a r d z o  g r o i n e m  u l t im a tu m  d o  W ę g i e r ,  k tó r e g o -
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W spaniałe suknie, bluzki, s w et ery, bielizna 
damska, sukienki i swetery dziecinne •

!1>. E IS E I3 B E R G ,  L w ó w
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! JUŻ NADESZŁA! i fjejsł rib nabycia najnowsza' PRZYGODA GENERAł K LE RONDA W  TA[- 
p-raca Bolesława Limanowski _go, nestora socyalis- TRACH. Francuski generał Le Rond, kierownik: 
tów polskich p. t. BOLSZEWICKIE PHKSTWO armii okupacyjnej na Górnym Śląsku, wybrał się 
W ŚWIETLE NflUKL Cena 60 mik do nabycia samochodem, dnia 29, z. m, wraz z żoną <k> Mor- 
w  Administraeyi „D;j n  i! a  Ludowego*', ul. Syk- sktego Olca z Zakopanego mimo gwałtownej śnie.

nie. Penha Celina Nahlikówna kreować bę», i? ro- 
_ mm mm mm m j : n f  mu m* m  tytułową. Ponadto w dawniejszych swoich kre-

J  f  OlĄfl £  i ĘJj J g  €$&$ i £»<t acyach wystąpią pp. Prawdtdc i Okoński. "Dyry-
*** guje p. Lehrer,

GŁOŚNA SZTUKA GARRIKSA p, "i: „Ko- 
„ , , .  , i bieta, która zabiła" ukaże się po raz pń rw siy

ĈL Pucciniego °  * ” SCa ’ °Pera w 4 aktach j na £Csn‘ie T eatru  Wielkiego, we wtorek d i a 8.
W sobotę o godz. 3. po południu „Kościuszko pod ^  f  2 PP-: Barwińśką, CzajkowUtą, P a ro w ą ,

Racławicami", obraz h is to ry c z n y  w 5 aktach nnczyca. • Jankowską, Mihutowiczcm, Ram-s?-im, Bystrzyń-

stuslia l. 21. II. p.
W  PIĄTKOWEM PRZEDSTAW!. „TOSKF wy^

siąpi gościnnie, ztiara iłtozczyt i? śi S-swaeafca ope,
rowa, p. Celina Nahifkówna, która niedawno w - -- . , W (
szeregu oper dntosła duży sukces na nasze sęe- WttarschLdem pieszo c o sz i do Mors* S go Oka,

żyćy. Na dwa kilometry przed celem wyciecz®, 
natrafiono na olbrzymi? zaspę śnieżną. Przy co­
faniu samochód zsunął się w  rów, Jęcz  ‘bez więk­
szego wypadku. Generał wts t z 'żeną^ i z por

Lwów, 4 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

fPrzedstawienie dla młodzieży. i 
1 W sobotę o godz. 7'30 „Śnieg*, dramat w 4 aktach
tfSŁ Przybyszewskiego.
j W niedzielę o godz. 3‘3G „Kobieta bez skazy*, ko-
medya w 3 aktach G. Zapolskiej.

W niedzielę o godz. 730 „Madame Butterfly*, opera 
w 4 aktach Pucciniego,

Po każder przedstawieniu wieczornem czekają- 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W piątek o godz. 730 „Taniec szczęścia, operetka 

w 3 aktach R Stulza.
W sobotę o godz. T 3 0  „Taniec szczęcia*, operetka 

w 3 aktach R. Stolza.

sfcbn. Rzecz dzieje się w  środov i łru rri'la«farów 
ameryka iiMdhi i (obfituje w  &v i tne mcm nty psy­
chologiczne. Sztukę tę grano z ólbrzyftiicai. po­
wodzeniem w 'Europie i Ameryce — w Paryżu 
osiągnęła przeszło sto przedstawień, a krytyk 
„Joumalu" po premierze nazwał ją najbardziej 
atrakcyjne; jzttifcą sezonu. „Teatr Polski" Szyf­
mana w Warszawie, grać ją będzie, jttk zapowie­
dział, w  styczni:! Na naszej scenie grana będfje 
w stylizowanych tfckoracyach. Reżyseruje p. Ra 
sińsld Świetne pole do p-opim ma!ą n. B ar ijsk#  
i p. Mihułowicz, ponadto p. Ra.ińsŁS i p. Czaj 
k o w a k a

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ARESZTÓWA-

i tu podziwiali szczyty gór całe w ca łu rii śniegu. 
Po przenocowaniu w chacie dróżnika na drugi 
dzień, wydobytym samochodem wrócili jfo  Zaf 
kapanego gdzie urządzono ucztę na części goś 
ci, przyjaciół Polski.

-POMYSŁOWY CHŁOPIEC. Do dozorczyn 
realności przry ul. Bernsteina I. 7 Anny Gembar 
rzewsfciej zgłosił się przedwczoraj nieznany 
chłopiec z prośbą o nocleg. Wczoraj z rana, ko­
rzystając z nieobecności dozorczyni skradł or 
palto i dwie marynarki, wartości 20.000 mk 
i zbiegł pozostawiając świadectwo na nazwie 
ko Aleksandra Kostiuka, ucznia głmaazyum u- 
kraińskiego w Jaworowie.

POLICYA A DOROŻKARZE. Od Klifu dni 
posterunkowi" policyi ścigają dorożkarzy za nie- 
urnieszczanie taryfy dorożkarskiej na widocz- 
nem miejscu, oraz za nieczystość w  jakiej znaj­
dują się niektóre dorożki. Wczoraj wpłynęło 18 
doniesień na różnych właścicieli tych wehikułów, 
a z opisów tych wynika, że wiele dorożek jest
zrujnowanych i niemożliwie zanieczyszczonych. 

UBRANIA ROBOTNICZE (Yerschatengi)
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali NYCH KOMUNISTÓW. Policya zarządziła aresz-1 gumowe, wyrób ameryka :śk;, w trzech gafunloach 

je d s u w iS kńd ^izfnu sdnnnnjrei!0T ^ !- « dwnL^1 i !owarUa ^ u i i s t ó w  na  pTOwincyi, gdzie leż u- nadzwyczaj silne, otrzyma w najbliższych dniachj przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości^ 
‘ Pasaż Hermanów). jęto 10 osób. Umieszczono ich w  więzieniu poli- Związek spółdzielni spoż.- g'oąx „ J e d n o ^  

cyjnem przy ul. Leona Sapiehv, albowiem wię- Lwów, ul. Lindego 6., gezie oglądać można w z o  
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródeci- 2 b) l K!enia we Lwowio są  przepełnione, zwykłymi ry, oraz składać zadatki i zamówienia, najdalej

piątak o godz. 730 „Burmistrz ze Stylmondu*,J zbrodniarzami. Nazwisk? aresz owanych na zje- dó dnia 10-go listopada. Ce-na ubrania obole 
w 3 aktach Maeterl-ńka. 'dzie komunistów są  nadol zachowywane w to.- 4.000 tnk. Zainteresować się tern winny koonera.

Łysenki sz a szk ie w icz a  5.

W
dramat . __________ ___ _

jernnicy 1 tylko wymieniają z pomiędzy nich t y w  robotniczo i Zwdązii zawodowe. —2 
REPERTUAR TEnTRU ART.-L1TERACKIEGO „UL”. Olgę Lewicką i inż. Łukasiewicza z W arsza- 

Od poniedziałku 31. października. 1) Część koncer* wy, Maryę Giżowśfeą, medyczkę, Rappaporta,
.^iC'iaf°.vt£k!' klirski, No-, handlowca ze Lwowa 1 Paw ła Szezepanowsfcie- 

sk o w s k a  1 inni 2) „W  W en e cy i"  W ik iń sh im  1 T ro u em .
3) Farsa „Nareszcie sami". p ° ’ Uklalnc'a -

KRÓLOWA ŚNIEGU. Staraniem Sefecyi kul- 
.■ Ukrain tk ie^o teatru to w. Besida Sala j turalno- oświatowej Polski 0 0  Biaieco Krzyża, we

1 Lwowie, dziatojąoej w  jKrozintu ni i z licir i
się

3  sa/f rckpraw.

Sobota dnn 5 listopada „Wij“, fantastyczne wido d;a  -n rxTj?i^żv sic c.-ni,
wisko ze śpiewami 1 tańcami Al. Kropiwnickiego (osnute 1 ol l 31azi" S''? j ™3 

-na tle powieści M. Gogola) Muzyka Wasyiewa 9- listopada D. r. w  Teatrze Wielkim prz«łsta<
Niędziela dnia 7 listopada „Jasne zorze", dramat w wienie dla młodzieży. Dana będ: i 

S aktach B. Hrinczenki.

„PRZEGLĄD RUCHU, ZAWODOWEGO"* Czy-

prz-er, .1 :zna

HISTORYK, JAKICH WEELEE
W  nowej kadencyi sądu przysięgłych, ro28 

patrywano wczoraj sprawę Rozalji Łctykówny, 2 
zawodu służącej, oskarżanij o dzieciobójstwo. 

Akt os3carżxni 1 zarzuca obwinionej, że w 
b„ r. roziityślnie udusił? swe nieślubne,bajka Anttersetns w  inscenizacyi • młodej, utalento- BZĘPWCU - . . . ____, . .

w « ij autorki Marty CuMszynówny, któro -5 t>  r
sowala do sc ny  treść tej poetycznej bajki. to,ęly:m  w ^ d l o  papt 3r m. Po dokonamu tego

itiąc zadbść yczeniu Komisji Okręgov«}j Idaso- Przed oczyma widzów przesuwa'?, się postacie O h m a m i ■
wyćh Związków Zafwodbwych w© Lwowie, o- małych bohaterów* sztuki w otoczeniu barn'.owwch .Cw - l" vv ł  .* . P ^y 1"
twieramy iz ‘dnfcn dzidijszym  łamy naszego p f  postad, tok straży królowej, aniófców, karzełków małA.
suną dla „Przeglądu ruchu zawodowego", aby ta i żyjących kwiatów na tle muzykS prof. Lesława n ”*. zs cPa^a ta  sb  nkryi-i-owanego ^zyn« z
U niosła kfetedgJia ruchu robotr i znaiaźla na -, jawor^dogick. Bliższe szczegóły niebawem, „  ̂ ^
eżyty wyraz i poparcie Obofe „Ochrony pracy- ę PAWc^  <5PTPV*rvc;Tvr-rMP' ma i k p y ć L  Wi9 - a :fK0WTia T  ob*°nCa
poświęcanej ribezpiaczesnlu klasy pracującej, bę - .  ^ 4 ? i? r„ „ S^ l? YI YSTYC? NE NA„. 3^SŁ:t  Sammer, wykazywali, ze czym ten został pmpeł-
«teie „Przegląd ruchu zawodowego" o r  airm ’ wal- GÂ  p S2u,S T 0 w - - „barraawa U. Jo niony w stanie niepcczytalnoś- i  spowodowanym 
|JS -»------- •----- ♦ . . . . . .  _  .. .. _ na b. goneraia rosyjskiego, zamieszkała w W ar-: rozpacz? oskarżonej po przyjśd 1 na świat dzitcKa,

Pytanie główna co cio zbridtai dzieciobójstwa
ki ekc.nomicznsj robotników. Rećakeya „Przcgto- t
At** spoczywa w ‘ rękach Sekrstaryltu Kc svi ^  salonach   „ --------------  .
Okr. KI. Związków Zawodowych ptactwo , gdhje oobywa ą s j |  mrastyczne zabar nie pyskato  większości w głosowaniu łatyy prrrę.

p-YOTpnypMTr: p im -ż c m n ir  t>„ m ■ - .1 - •' W-V‘ „salonów** swych zwa ihi zon? pewnego sleglych, natomiast zatwierdzono pytacie ew-Esy 
„  r n S  S L  !;up?a ****!■? spliytystycsny, oolecając jej za -jtualne 00  dio przekroczenia, którego dopuścito się
i odbedzle si*1 dn^Lro" w  4*iwffo» * ”*W ‘ “ 1 ^rac w,8ie bizuteryi, a ywfi.tm ,duchy" lubują obwiniona, rie wzywając żadnej fachowej "on» -

^ ™ s z i a c b e t n y c h  metalach W  czasie „ W u f‘ ;cy przed z b l iż a ją ^ i  t »  xfan 
w u w y  oKUKUWiŁL. Wczoraj zaczęło wy- owa pani zmTdto.a a przenocowawszy otrzymała Trybunał pod przew o#ictw em  s. o. Nlewiaf- 

Uiodzic nowe pasmo brukowe, p. t. „Kuryer po do wyrównania rachunek ma ki .'kadzie: i '{y i > dbmskiago skazał Łatykówne na 5 miesięcy ś i -  
wszechny , ’a„ z (pSerwszego aiumoru widać obli- ey tnardc, rzefcomo za spożyte kanajiki i ncpojc., Sjcg0  aresLm z wliczeniem ar. śledczego od koń­
czone na głupotę ludzką. Widać wybory się zbli- Kupcowa zmuszona była sprzedać swą biżutenm ' c- 3 . ^  1921. Oskarżenie wnosił pnofc. Zu- 
zają, skoro po.awiają się kandydaci do łożeni i aby wyrównać iradhunek, a następnie w  obawie brzydri. 
milion o w na wydawanie d: i n f  :a, który bę- przed1 fmężeim przez tydzień nie pokazywała się j 

ulicznarii wydmicoi „Słowa polski go*-. w domu. Ostatec~nle mąż doniósł policji o za- 
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZY- 'ginięciu żony, spi-aw-a wyszła r.® jaw, a  'pelieya 

TELNI AKAD) we Lwowie, odbędzie się dlnfc zajęła się „seansaimi*'“ baronowej**.
9. listopada w  sali XIV. stareg. Unlwersyietu 1 KRYZYS TEATRÓW W  WARSZAWIE. Ceny 
o godzi. 7. wlecz, z następ, porządkiem obrad: wstępu w teatrach warszawskich są h ■rendaine,
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgrom.

$ p r a v ; y  p a r ty jn a .

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE- 
_ albowiem najtańsze miejsca wahają się od 400 GO P. P. S. wschodniej Małopolski odbędzie się 

2. Sprawozdanie Prezydyum, Wyoziału i — 8C0 sifrs zaś pierwszorzędne od 2.000 do w nktMelę 6 listopada o godz. 9 przed poł.
Koińisyi sziiontrującej. 3. Wybór noiyego Zarządu. 3.5000 pnk., loże 15.o00 mk. Wobec tego publiC28j w sali przy ul. Brajerowskiej 8 , Na porządStu
4. Wnioski i intcrpeiacye. W  ra Je braku wy ma- noóć w małej ilości uczęszcza eto teatrów. dziennym sprawy ^ardzo ważne
ganogo Irompletu nastąpi drugi * Wal. Zgrom, te- W  teatrze założonym przez tTvr. Hellera ze Na posiedzeni przybędą delegad C. K. W 
go samego dnia, w godzinę później, a w r a n i  Lwowa, na czwarf 'sn ,przedstawianiu .,Piękn,ej \ z  Warszawy, 
gdyby i ,lo nic doszło do skutku, trzecie Walne Hełmy** pubHc*nońć tvlko czw artą'
ZgiTMn. odbędzie się bez względu na komplet, część wium-mi Widoczni pu7 i z ość w W ar
w dwa dni późatof o  tej samej porifą i w  tam ser tizawie zaczyna oszczędzać,.. o& biletach tea- • 
imepa tm ejsar * ‘ "{ ,traJnych. J Podpisujcie ,oo!sk$ w tyczkę  psńst.
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Posiedźcie Tymczasowej «a iy miejskiej.
ft> referacie dr. Wereszczyństnego imi* 

.aJem Komisji matki wybrano do komisyi dla ba- 
i-Jania cen i" zysków przy województwie lwow- 
jskieau (na obręb1 całego województwa) 
*  ramienia itady dr. Poratyńskiego i Sou- 
.pen. zastępcami' r. Kurkowskiego i Zawojskie* 
■go. K om isja taka u u  na  celu ukrócenie lichwy 
i  drożyzny, czy czegoś dokona, pokaże przy­
szłość.

Po uchwaleniu szeregu drugich uchwał, r. 
t F e l s z t y n  referował sprawę podwyżki opłat 
policyjnych od przedsiębiorstw gospodnio-szyn- 
Łarsłach z  dniem 1. stycznia 1922. Sprawę tę 
uchwalono bez dysfcnsyi.

Po referacie dr. W e r e s z c z y u s k i e g o  od* 
'■dano na rzecz  państwowej szkoły żeńskiej prze­
mysłowo handlowej budynki i grunt na ro­
gach ulic Zielonej i Jabłonowskich wartości 31 

(miljonów, z zastrzeżeniem, że językiem wykla- 
tdowym będzie zawsze język polski, utworzo­
n e  będą kursy guzikarsfcwa, kwieciarstwa i ko r

jszykarstwa, personal szkoły przyjęty będzie na 
e ta t Państwa.

Z referatu r. Ohly-ego uchwalono wydzier­
żawić folwark w Sloiiłówku 60 morgów grun­
tu dotycliczasowemu dzierżawcy Janowi Len- 
czarskwanu ha  dalsze dwa lata za opłatą po 
75 kg. zboża, od morga, « tegc połowa przy­
padnie zakładom  św. Łazarza, który jest w ła­
ścicielem Skniiówka.

Obok kilku uchwał pomniejszych powzięto 
uchwałę o noweli do ustawy budowlanej, inne 
sprawy po dyskusyi uchwalono odesłać z po­
wrotem do komisyi do ponownego rozpatrzenia.

Tak się skończyło wczorajsze posiedzenie 
bardzo krótkie, nie ożywione żadną interpela- 
cyą, ani z prawej ani lewej strony.

Zapewne posiedzenia budżetowe, ponow­
nie odroczone z powodu choroby referenta wnio­
są -więcej życia i barwy w monotonię Rady 
miejskiej.

Miejski tani opal -  czy oaskarstwo.
Przy zakładaniu Miejskiego zakładu apro- 

wizacyjnego, opałowego i t. p. ludzie dobrej wo­
li mieli na oku dobro mieszkańców miasta, a l­
bowiem zakłady te m iały dostarczać ludności po­
trzebnych artykułów po godziwej cenie, a  z  mi­
nimalnego zysku miały być pokrywano -wydat­
ki na  adm inistrację. Jednakowoż gospodarka o- 
pałem miejskim, jaką obecnie prowadzi depar­
tam ent miejskiego opalu po okresie świetności 
wywołuje u  ogółu mieszkańców uzasadnioną 
krytykę. Dla charakterystyki tej gospodarki nie­
chaj poświadczy zestawienie następujących ey- 
fer. Węgiel górnośląski, przedstawiający o wie­
le większą wartość z  powodu swej wyższej ka 
loryjności, kosztuje obecnie loco s tac ja  węgło­
wa. około 12.000  marek polskich za tonę. W ę­
giel z  Zagłębia Dąbrowskiego kosztuje około 
13.000 rak. za tonę. Węgiel gorszej jakości, wy­
dobyty w kopalni, której współwłaścicielem jest 
Hii&suo L w ó w , byt sprzedawany przez miasto 
w  październiku b. r. po 18 000  mik. za jedną 
tonę, gdy w tym czasie Magistrat krakowski 
sprzedawał ten sam węgiel w  cenie około 16.000 
*narek.

W bieżącym miesiącu zarząd Miejskiego o- 
j»ału podwyższył cenę za ten lichy węgiel na

20 tysięcy fratar&k 
za tonę. r

O wiele gorzej przedstawia się sprzedaż 
•miejskiego drzewa. Miasto zakupiło w  Karpa­
tach duże obszary lasów po cenie ni z kie j. W 

i taniej cenie zakupiono około 30u wagonów 
drzewa na  Wołyniu dla potrzeb mieszkańców 
miasta. Za drzewo to, rębane z  dostawa, do 
dom®, miejskie składy we wrześniu b. r. usta­
nowiły cenę około .4.000 marek, i zapewniano 
że cena ta  nio o wiele w  następnych m iesią­
cach będzie podwyższoną. Mimo tych zapewnień, 
zapewnie pod wpływem wzrostu wartości dolara, 
zarząd miejskiego opalu podniósł cenę w pa-" 
żdzierniku b. r. na  7 tysięcy marek za 1 tonę. 
^ Obecnie przy wzroście naszej waluty Ma-

3  łeafru ukraińskiego.

gistrat w1 Warszawie obniży! wszystkie certy za 
artykuły pierwszej potrzeby sprzedawane w miej­
skich sklepach, zaś Magistrat we Lwowie wi­
docznie zasmakował w  tak gwałtownych zwyż­
kach, że nie tylko nie myśli o obniżce cen lece 
przeciwnie, w ołiecnym miesiącu podwyższył ce­
nę za tonę drzewa

h a  10 tysięcy marek
W ubiegłych latach wojny, gdy wojskowość 

większą część taboru, kolejowego zajmowała na 
wfasne potrzeby, ówczesny kierownik miejskie­
go opału r. Kraus potrafił zaopatrzyć ludność 
w mieście bodaj w  minimalnej ilości w drzewo 
i węgiel. Obecny kierownik tego departamentu j 
nie wiele zadaje sobie trudu w  tym kierunku.' 
Poza węglem, który jest dostępny tylko paska- 
rzom, drzewa przez większą część la ta  :i 0- 
beeme

niema zupełnie na skłaaach miejskich.
KtottolwieK zgłasza śię po drzewo orrzysmije 

tu niegrzeczną odpowiedź, ażeby zaopatrzył się 
w  lopał u liandterzy, którzy już nie paskują, ale 
w bandycki sposób rabują publiczność.

Podobna gospodarka nie może być tolerowa­
na, albowiem mróz i zirna już fci? -rozpoczęła. 
Tysiące osób, emerytów, urzędników’, oraz bezro­
botnych nie może płacić wygórowanych cen za 
opal miejski, gdyby nawet on był na składach!. 
Cma ta bezwarunkowo powinna być natych­
miast zniżona dh godziwych grania

Koausya z tena Rady miejskiej bezwarun-1 
'kowo jtnusf skontrolować gospodarkę zarządu 
miejskiego opalu. Urząd walk. z lichwą winien tu 
wkroczyć z całą surowością prawo, w .prawo2 
podbijania c m  opalu  Wiceópezyden miasta dr. 
Schleicher, któremu podlega ten departament, wi­
nien usunąć nieudolne kierownictwo tego biura i 
pociągnąć do odpow iedziałoś. i te osoby; które 
z niedbalstwa lub ze złej woli nie zaopatrzyły skła­
dów i ludności miasta w drzewo ooałowe.

V. Konfersncya oświatowa 
we Lwowie.

W  dn. 7 1 8  b m . odbędzie się w e  Lwowie 
V Konferencja oświatowa zwołana przez Mini­
sterstwo wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego, a poświęcona omówieniu sprawy ksział- 
cenia dorosłych. Ze względu na aktualność i 
uwagę zagadnienia w państwie posiadającem  

proc. analfabetów Kuratoryum Okręgu szkol- 
ne«o Lwowskiego wzywa nauczycielstwo szkól 
powszechnych i średnich, reprezentantów towa- 
wystw oświatowych i wreszcie wszystkich, inte- 
r o ją c y c h  się ta spraw® do wzięcia ’ak n a j­

liczniejszego udziału w obradach konferencyi, 
które rozpoczynają się dnia 7 bm. o godzinie 
2 30 popołudniu w sali gimnazyuin im. Króla 
Stefana Batorego D rzy  ul. Batorego.

Bankructwo banku rumuńskiego.
BUKARESZT, 2 XI (P a t). Cz. B, K. donosi, 

że Banca Nationate stoi w przededniu bankru­
ctwa. Kilka banków francuskich odmówiło kre­
dytu 40-stu milionów na zapłacenie zapadłych 
weksli. — Wszczęto usiłowania w celu sanacyi 
banku.

C i  N E  C H O D Y  H R Y C 1 U ...
Wskrzeszony na nowo teatr ludowy Towa­

rzystwa „Ukraińska Besida“, mieszczący się w 
Sali przy ul. Szuszkiewicza 5, wystawi! onegdaj 
melodramat Michała Starycfciego „Oj n© chody 
Hryciu“ . Dramat osnuty na tle życia ludu, pe­
łen charakterystycznych momentów, które tak 
wiernie ilustrują psychologię i usposobienie lu­
du, że doprawdy m a się złudzeuie rzeczywistoś­
ci. Obok zdrowego humoru i szczerej wesołoś­
ci, olmk przesądów (wiara vc czary i wróżki!) 
i naiwności — występuje rys głęboko czującej 
duszy, k tóra w swych upodobaniach posuwa 
się aż do ostateczności, nie uznając dróg po­
średnich.

Artyści odegrali swe role znakomicie i przy­
znać należy, żer w ich gronie znajdują się bar­
dzo wybitne talenta dramatyczne. Do takich za­
liczani p Stadny ku wą (Marusia), p. Boryso- 
hlibską (Matka Marusi), p. Kossaka (liry ć). Nad­
to p. Jaseń-Sławeńfco odegrał wspaniale rolę 
chytiego zazdrośnika, którego brzydka dusza 
kryje się również w zeszpeć nem brzydotą cie­
le (Choma), p. Kozak-Wirłeńska doskonale odda 
ła  rolę Daryny, zaś p. Sroka rej wodził na wie­
czornicach. Ten ostatni powinien być nieco efek­
towniej ubrany, bo kolor jego szarawarów robi 
wrażenie brudu i niechlujstwa.

Stroma muzyczna wypadła nieco słabiej, 
szczególnie w miejscach solowych. I tak n. p. 
solo basowe w pieśni „Rozwywaj sia oj ty sta- 
ryj du;;e“ było z taką forsą zaśpiewane, że sfra 
cilo zupełnie charakter ludzkiego głosu. Naj­
lepiej wypadło solo barytonowe. Pieśń „Ne żu­
ry mnia m aty“ winna być przetransponowana 
do innej tonący i, bo solista detonuje. Za tc 
wszystkie chórame utwory były odśpiewane do­
brze, z życiem i werwą. Zwróciłbym jedynie u- 
yragę pod adresem sopranów, ze w pieśni ,,Cz-v 
seż te ja  fcernyczeóka“ były zanadto krzykliwe. 
Całość jednak wywarła wielkie wrażenie zarów­
no w momentach, kiedy na scenie wrzało ży­
cie i gwar beztroski, jak i w  cli wiłach najwięk 
szego napięcia dramatycznego Widziało się 
wówczas wśród sentymentalnej publiczności 
wzruszenie i ocierani© łez.

Nieprzyjemne są  zbyt długie antrakty i o- 
we łoskoty i skrzypienia przy zmianie dekora- 
cyi. Dyrekcya powinna dołożyć starań, by usu­
nąć te „dolegliwości".

W łasty sław  G ołęb io  w sk1

Za rubryk* te redakcja ain odpowiada

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr, W. ŁHUTERSTEIH
b. elew. kliniki dersautolaj. w Berlinie, h. sekund. szpit. p»wsz. 

p o w ró c ił i ord. Lwó w, S y k s tu sk a  37, (róg Słow ackiego).

Teł. 32-88 Teł. 32- Tel 32- Tel. 32-88

L. G. m m  & BROS, SiLENT RGLEI.
(ciche pisząca) jest tzemś więcej, niż zwykł* “ sszyną 

de pisania. :::

Czcmś znacznie erą cci. Kupując ją nabywa Pan nie 
tylfce najlepszą amerykańską maszynę (Jo pisanin, lecz 
takie — last nnt ianst. — nieocenione godziny sp»- 
kdjnege myślenia — wartościewy środek, tmilsnjący 
i: wyczerpany system nerwnwy. :: ::

Lecz nie w tem leży jądra rzeajr, ie L. ( .  Smith & 
Breos Sileni stoi rzeczywiście wyżej ed maszyn de 
pisania innych systemów. Ta cfcedzj o to, czy nie po­
siadając tej maszyny zdoła Pan razu.nać kiedykolwiek 
:: t# maiimnm energii, która tkwi w P an i! ::

Be nabycia w fabrycznym składzie na Polskę:

Ludwik Aksonu, Kraków, Teł. 32-88
s s = =  Jedyne źródła korzystnego kopna. -  ~

Tet. 3248 Tel. 32-88 Tei. 32-88 Teł. 32-88
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Wychodzi 
w  ś r ó t i ę  
każdego tygodnia.

K o r e s p o n d e n c y e  
adresować do Red. 
.Dziennika Ludowe­
go" dla .Przeglądu 
ruchu zawodowego*.

Korzystając z uprzejmości Redakcyi „Dzien­
nika Ludowego" rozpoczynamy na lamach ochotnie 
narti użyczonych wydawanie tygodniowego „Prze­
gląda ruchu zawodowego". Przegląd będzie orga­
nem Okręgowej Kclmisyi klasowych związków za­
wodowych we Lwowie i jako taki, rozwazać ma 
ogólne i fc-óeżąee zagadnienia ruchu zawodowego 
w friaszej (części Ikrajul O (pomoc w zbieraniu rzeczo­
wych informacyi zwracamy się dó ogółu działaczy 
zawodowych; wszelkie pi.-ma porosimy przesyłać do 
Redakcyi „Dziennika Ludowego'" dla „Przeglądu 
ruchu zawodowego". „Przegląd" będlzie się Ukazy­
wał stale w numerze środowym „Dziennika".

Sakretaryat Okr. KI. Zw. Zaw. we Lwowie.

Rau Związków Zawód.
W  myśl Statutu Związku Stowarzyszeń za­

wodowych w Polsce Komisya Centralna upoważ­
nioną zostaia do tworzeiia w poszczególnych o- 
środkach robotniczych miejscowych Rad Zawo­
dowych, któreby stały się normalną reprezentacyą 
rucliu zawodowego danej mieiscowości, skoordy­
nowały dzlaiainość poszczególnych oddziałów 
Związków, często niezdolnych i rie mogących po­
dołać tym zaddniom, wreszcie dopomogły Komł*- 
syi Centralnej do wykonania jej postanowień na 
miejscu. Konieczności I-d-fonia miejscowych Rad 
Zaw. nie trzeba dowodzić; codzienna nasza pra;- 
ca organizacyjna i agitacyjna przsWry wuja 
wszystkich coraz bardziej, jak dodatnim czyn d- 
kiem dia rozoudowy naszego młodego ruchu za­
wodowego (może się stać ta miejscowa central «- 
zacya związków.

' Statut naszego Związku, przewidując utwo­
rzenie Rad, skład ich, organi zaeyę i d; aśiłalność, 
rmsiunowił określić regulaminem, który Rody sa­
me w  porozumieniu i zr zgodą Komisy i  Cen­
tralnej winny ustanowić. Niestety dotąd ani jedna 
Rada miejscowa nie przyszła z projektem własne­
go regumminu. Powstające Rady miejscowe dzia­
łają w przeważającej swej części bez regulami­
nów, bez dokładnego określenia swego zakresu 
działania i orgairńzamS co zamiast konecznegt 
Ustalenia i ujednostajnienia pracy, da,s często 
większe jeszcze zamieszanie i spory o kompe- 
tencyę pomię<tey poszczególnymi Hstancyami.

Chcąc położyć kres temu stanowi rzeczy, a 
z drugiej strony dopomóc do szybszego utwo­
rzenia Rad Związkowych, Komisv-a Centralna na 
posieuzeniu swem dnia 26 kv. j 1 i a przyjęła wzo­
rowy regulaimiri dla Rad1 miejscowych, opierając 
go na brzmień.u statutu Zw1. stow.# zawód, w 
poLsce. Wszystkim Radom Imieisoowym, tak już 
istniejącym, jak również powstającym dopiero, po­
lecamy przyjęcie powyższego regulaminu, w każ­
dym zaś razie przystosowanie swej dżl ahalnwści 
do postanowień art. '10. statutu Zw. Stow. Zawf 
w  Polscs.

Uchwalimy na tetmże posiedzeniu regulamin 
dla Komisy! Okregowwch ogłoszony zostanie w 
następnym tn merze „Związkowca".

‘ REGULAMIN 
MIEJSCOWEJ RADY ZAWODOWEJ <.

1. Miejscowa Raiła Zawodbwa jest stówce 
rzyszemem filialnym i jzku Stowarzyszeń Za­
wodowych w Rolsce 1 ma za podstawę swego 
działania staiut tegoż Związku.

2. Miejscowa Rada Zawodowa, utworzona bvć 
może w każdej miejscowości, gdzie znajdują ti? 
przynajmniej trzy oddziały, lub stacye płatriŁzp 
Związków, należnych do Związku Stowarzyszeń 
Zawodowych w Polsce.

3. Utworzenie Rady miejscowej następuje w 
myśl art. 10. p. I. Z-ku Stow. zaw. w Polsce przez 
Centralną Komisyę Z-ków Zaw. w Polsce, wgłęb­
nie z jej upoważnienia orzez Kop iw ę Okręgowa

4. Raaa miejscowa jest organem Centralnej 
Komisja Z-ków Zawl w  Polsce i działa poć' jej

nadzorem, równocześnie zaś jest :reprezentacyą za­
wodowo zorganizowanych robotników danej miej­
scowości

5. Zadaniem Rady miejscowej jest koordyno­
wanie dziaiajności kulturalno -cśv. litowej, centra 
lizowanis pośrednictwa pracy, urząazai.ii i i tr bez­
płatnej porady prawnej, zwoływanie konferencji 
delegatów miejscowych oddziałów, załatwiania 
wszelkich spraw natury administracyjno - "gospo­
darczej, dopomaganie w  agitacji poszczególnym 
Związkom, ofaz wykonywania wszelkich zleceń 
Komisy i Centralnej i Komisji Okręgowej.

6. Do osiągnięcia tego celu dąży Rada miej­
scowa przez:

a) utrzymywanie, wynajmowanie, kupno lub 
budowanie wspólnych lokali związkowych;

b) urządzanie wspólnych odczytów i pogada­
nek na tematy naukowe, społeczne, zawodowe itp. 
obchodów, zebrań towarzyskich, przedstawień tea­
tralnych, zabaw, wyćiaczćk itp.;

e) lurządztnie i utrzymywanie wspólnego biu­
ra  (pośrednictwa pracy;

d) urządzenie i utrzymywanie wspólnego biu­
ra  porady i pomocy prawn sj;

e) urządzanie bibliotek i czytelni;
f) załatwianie wszystkich spraw, wynikają­

cych ze statutowej działalności Związków, a prze­
kazanych jej przez Komisyę "Centralną, Główne 
Zarządy Związków Zawodowych lub ich organr, 
a  zwłaszcza prowadzenie akcyi organ! sacyjnej i 
agitacyjnej na rzecz Z-ków Zawodowych;

h) stawianie kandydatów i przeprowadza'-!? 
akcyi" wyborczej do wszystkich miejscowych in 
stytucyi i zakładów robotniczych, jak Kasy cho­
rych, Rady Robotnicze itp., o ' i le  ich d.iotainośl 
nie wychodki poza terer działalności Ra<ry nłibj- 
scowej;

i) reprezentowanie wobec władz i osób trze­
cich miejscowego ruchu .zawodowego.

7. Członkami Rady miejscowej są wszystkie 
oddziały i ktacye płajtnisze Z-ków zawodowych, 
należących do Z-ku Stow Zaw w Polsce, oraz 
wszystkie samoistne Zwiąż!-i i Stowarzyszenia 
o Charakterze lokalnym, należące do Z-ku Stow. 
Zaw. w Polsce, znajdujące się na terenie działal­
ność1 Rady miejscowej. Organizacye, które ar i ka­
rne, ani ich centrale nie są członkami Z-ku Stuw. 
Zaw. w Polsce, nie mogą być członkami Rady 
mieiscowei-

(Dok. nast.).
-— —

Zjazd metalowców.
W  niedzielę 30 października przed po lud' i 

w Krakowie w sa’i Związku stow. rob. rozpoczął 
obrady pierwszy 'Zjazd Związku robotników prze­
mysłu metalowego w Polsce. W  zjaździe bierze 
udział około 50 dolega!ów Związku, członkowie 
Głównego zarządu, 2 przedstawicieli bratri ;h 
związków zagranicznych, reprezentanci Centralnej 
Komisji zawodowej i PPS., oraz g~ście. Porzą­
dek dzienny obrad poza sprawozdani uni obeji- 
muje: stosunek Związku do Międzynarodówki, tak­
tykę ruchu zawodowego, socyauzacyę przemysłu 
i Rady fabryczne, oraz kwestye organizacyjne. 
Ofcraey mają przebieg poważny i rzeczowy o 
wysokim pozioWr.e. Opojrycye stan5®  nieliczna 
(około 4 delegatów) grupka komiSństów.

(OTWARCIE ZJAZDU.
Na przystrojonej pięknie w zieleń i czerwo­

ny sztandar trybunie zebra! się chór „Lutni Ro- 
boiiaczej", 'która pod‘batutą prof. Bursy odśpie­
wam pięknie szereg pieśni róbotrfczych. Zagaił 
zjazd tow. Poraoski, przew. Związku z W arsza­
wy Mówca zaznaczył bezjoarfyiność ruchu zawo­
dowego, wska/at jednak na konieczność utrzy­
mania kontaktu z partyjni. p/iitycznemi. Na;: i " 
mejszą w Polsce partyą robotniczą jest PPS.,

z którą należy utrzymać żywy kontakt, przy za­
chowaniu jednak zupełnej niezależności Związku 
zawodowego. Tow. Porębsld poświęca gorące 
wspomnimia poległym towarzyszom i tir i ; bicz om 
ruchu zawodowego, których pamięć Zjazd uczeń 
przez powstanie.

Imimiom Centralnej Komisj i Zv i jzków zawo­
dowych powitał zjazd poseł tow. 2h ław.-:5.ii, pi«y. 
kreśląją< konieczność utrzymania jednoiła Związ­
ku Są tacj, którzy szafując frazesem rewolucyj­
nym, jedność tę chcą rozbić. Klasa robotnicza 
narażoną jest dziś na si;ne atak; 'kajib, irmu, któ­
ry chciałby pozbawić robotników yuszystl i ,:h zdo­
byczy, osiągniętych w powyższej dobie rewolu­
cyjnej;. W  Polsce reakcja czyni zamach na 8-gctdz 
dzień pracy, spiskuje crzeciw prawu koale , i r 
strejką.

Atekńcra r  afccyi prresiw:t?wjć nu simy t l  zlcirn?
* 'siłę: klasy robotniczej.

Jedność ruchu i bezwzględna karność szeregów 
jest gwarancyą zwycięstwa,

Imimiem zorganizowanych poiskjch robotri 
ków Góra,40o. Śląska powitał Zjazd tow. Lfjbśckj, 
który podniósł, że polski robotnik górnośląski y 
tęsknotą czekał drwili połączenia t i |  z ruchem 
zawodowym w Polsce. Następnie tow. Kwapiński 
z Warszdwy powitał delegatów i -nimi m Ccntral- 
n:go Komitetu Wykonawczego PPS, i zaznaczył, 
iż zasługą rucliu zawodowego iest, że utrzymaj 
międzynarodowy charakter organizacji zawodowej 

i pplidaratojci rofce njmrj. Życzy i n  PPS. pomyśl­
nych óbradl W  dalszym ciągu witał Zjazd K  
Związtru austryackrgo tow. Bartu::ca z Wiednie 
Robotnicy niemieccy — zaznaczył mówca — i r- 
pią ogromni? z powodu szalejącej dno żyzny i ii- 
słdch zarobków. 8-goćzinny czas pracy jest usta­
wowo zagwarantowany, w  końcu dtśsgtt z Pra­
gi tow. Bnn.lei złożył życzenia i-ri ° i m- czeskich 
robotników, zaznaczając, że udział jego w zjaździe 
jest podkreśleniem, międzynarodowej solidarności 
prOiStaryatu w  waice z kapitalizmem.
PRZECIW ZAMACHOWI NA S-GODZ. DZIES' 

PRACY.
Na wniosek zarządu uchwalono jednomyślnie 

protest przeciw zamachowi rządu na ustawę o 
8 -godzinnym dniu pracy. W  obronie zdobytego 
prawa Związek walczyć będlzie z ca"ą cn-mgią. — 
W  dyskusyi komuniści w y s t ^ i i  z vfcrytyka“ dzri- 
łaln.>ści 'Związku. Dyskusja ‘junak zamitLTa ii? 
w istną chłostę postępowania warcholskiego ko­
munistów. W  toku dyskusyi N>w. Kazek, Rączka, 
Gawroński, Kowalski i Hoffmann na podstawi: 
zebrań Ego obfitego mai :rya!u faktycznego stwier­
dzili destrukcyjną robotę komunistów', którzy w 
szeregach robatm?zych stanow ią czy.inik rozkład- 
czj', z kw rjtn  stanowczo rozorawić się należy 
dla dobra Zwiążku i całej klasy robolniczej.

Na tern o godz. 6 wieczorem obrady odroczo­
no do dnia następnego.

W  drugim dniu obrad (pon-loc! jabk) to czyi ć 
się w  dalszym ciągu dyskus-a nad sprawozda­
niem zarządu. Oburzenie zjazdu wywołało pro­
wokacyjna wystąpienie jednego z komunistów, 
który odczytał rezolucyę, zwraeajacą się w sło­
wach obelżywych przeciwko członkom zarządu i 
zarzucającą im współudział w d^fenzywie. Cały 
zjazd] powstał z oburzaniem przeciw' kommtirtycz- 
nemu nrowokątorowi. Przy zł a daniu dokumentów 
deazało się, "ż? indywiduum to na podstawia sfał­
szowanego yaaifctH' dostało się na ziazo i 'legi- 
tymowmio się fałszvwi; wypełnioną teeitjsniecvą 
czkmkowską Związku. Postępowanie to komuni­
stów napiętnowano, a pnotyokafcora z? zjazdu usu­
nięto. Dwaj inni iego przyjaciela ii?  zfawilj sję 
też na zjeździe tak, że pozostał tylko jeden z ich 
grupki.

Po wyczerpaniu <tyskucyi w glosowaniu u- 
ahw&iono jednomyślnie wotutn zaufania ustępu- 
1ąpemu zarządk.w i.
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STOSUNEK DO MIĘDZYNARODÓWKI. _
Sprawę stosunku do Międzynarodówki refe­

rował reda&ior „Metalowca" tow. Tełhr. Refe ■ 
rent przedłoży' rezolueyę, stwierdzającą, że to 
botoicy metalowi stoją na stanowisieu mniędSzyriŁ 
rodowej organizacyi związków zawodowych, kto- 
rych dziś wyrazem są: Międzynarodowo /.jedno- 
czefaie związków robolu !ków metalowych w  Ber­
cie szwajcarskiem i Mięózy o.srudówka zawodo­
wa w JŃnsteiramje, Zjazd zatwierdza uchwaię 
zarządu Związku z dnia 26 września 1919 r., 
mocą której głosił swpje przysypiacie óc Mię­
dzynarodowego zjednoczenia metalowców'w Ber 
nie i przyjmuje jego statut, oraz na gruncit 
ue&wały Kongresów w r. 1920 w Kopenhadze, 
a w  r. 1921 w Lucernie. Zia.-d1 pozdrawia wszyst­
kie związki bratnią zgrupowane w Międzynaro­
dówce berneńskiej.

Rezolueyę reieremta po dyskusyi, w  której 
przemawiali tow Kazek Rączka i inni jednej- 
myślnf- lachfwałono.

KRONIKA RUCHU ZAWODOWEGO.
LWÓWu Nieustannie wzrastająca fala dro­

żyzny’, wynik bezgranicznej mesmrimnoś. i  !Sviel- 
feiego |paskarstwla( i drobnych pbAremiików powo­
duje ciągle wraente w kołach robotniczych. Roi- 
botnicy tych zawodów, w  których o-stafnie reguł ai- 
eye płac $is®a7ą miesięcy letnich, -wystąpf!i z  tiza- 
sa<tol_ne<fnJ żądaniami ca* i rowemi- Po­
niżej podatemy rezultaty poszczegónych z tych 
$ccyi łtzniśitowyc1b. Na tern. jednali miejscu podno­
simy 1 podkreślamy jedną ogó"ną cechę, wrpSlną 
JKtozjmcntom wszystkich zrzeszeń pracodawców w  
ostatnim czaste. Korgóracye tmajsiersKie świado-, 
tnie sabotują umowy obowiązujące i pocńi ane 
ty Inspektoracie pracy przez pm ów  przełożonych 
Kórpompyi- Panowie przełożeni wzeszkarfea-ją zwo- 
teniu mieszanych tetmlsyi cer-rffoowydł, które we- 
d?e brzmi nla umów mają stale, 'peryodyemie się 
zbierać, u których celem jest łagodzenie w  miarę
tndgnoeści ktmfJdtówi Takie postępowa l £ j # t  śwtMigb i (przystąpią do tworzenia związku pracowni- 
tomem pchaniem do strajków ! Inspektorat pracy nów gmłnnychf. s
pod doświaefczor -jm kierownictwem hbfrata Na- 
wrntila śpi snyrń błogosławionych.. Domagać się 
Z tej strony jaklojkbłwioSć inicvafvwy oc-km poha 
W ów ania tm ajsterski/i buńczucmości bvłobv dowo- 
rlbm naiwności. P. Nawratil luti snckói ? dobre 
stosunki z Izbą rękodzielniczą,

STREJK METALOWCÓW trwa już "trzem ty - 
twieb. Przy próbach .wszczęcia per raktacyi o  
świadcz,)ii wtaściri :Iie fabryk, że r,i5 mogą na

.DZIENNIK LUDOWY",

miejskiego i prze wodtaic^foego korporacji «* Usno- STREJK W  KAŁUSZU) trwa 8 tygodni. Gór 
wa ta przewiduje obopumą komisyę cennikową nicy salin Łaiuslrich od lat kilkunastu zoiga 
dla regulowania plac. Najlepiej płatny robotnik pic- nizowaiu w klasowym Związku zawo. owym za- 
karsiri zarabia dziś 6,000 marek tygodniowo i  sługują w  całej pełni na jafcn aj wyższe p >par- 
2 kg. chieba dziennie. Czy rotfżna z tego wyżyC i ‘cio moraliie i muf uyni-je siiouy całej klasy 
wyżywić rodzinę? Podwyżki dobrowolnie przy-] pracującej. Poparcie moralne dziś jednak nie wy- 
manę przez poszczególnych majstrów są minii- 
metne — a~panowie Sdhirmer Jaworek et consor- 
ies wzbraniają s!ę zwołać kosnisyę cenrjlcową.
Prawa Związku zawodowego są określone w  umo­
wie, orgenizacya roeolnjcza jest uznana, bo z i!ą 
zawarto .. nowę zbiorową — a  p. S6huvner i 
jego organ „Słowo polocie** wmawiają ludziom 
łatwowiernym, że robotnicy piekarscy stau jają ja-- 
kieś nowe, 'bolszewickie" żądaiua. Robot fcy żą­
dają pilnowania ustawowego zakazu pracy nocnej 
w piekarniach — miech p. Schirmer, Jaworek, Czy- 
żett i t. d. powiedzą publiczni 5, jasno f  Tłwarcie,’ 
jak Wygląda ta sprawa w piekarniach lwowskich!
Samowola panów dygnitarzy korporacyjnych we 
Lwowie musi być ukróconą. Robotnicy potrafią 
sobie wywalczyć poszanowanie dla prawnie obo­
wiązujących usiaw i dla umów podpisanych i 
ważnych. A może... może i p, Nawralil się zbudzi 
z nrzedwczesnogt- snu zimowego i zainteresuje 
się temi csprawanfL

ROBOTNICY GMINNI uzyskali w  miesiącu 
październiku Idbdatek ćfroiyźm-iany w wysokości 
423 prcc. poborów styczniowych b. r. Równcczcć. 
nie obok normalnego (feputatu uzyskano na żaku- 
pno częściowo zaległego deputatu po 3.400 ml'
€<j ^racowiiika wpłaconych przez zarządy gminne 
cio ’ Sto w. spożywczego pracowników gnńnnych 
„Naprzód^ Organizacya pracowników gminnych we 
Lwowie, skupiająca ostatnio <Jo 4;.000 członków, 
jest ttowodinym przyMadem. iak wiele może zdzia­
łać solidarność robbłntozia 1 wewnętrzna sprężysz 
tość organizac; gpią. Nie o podwyżki tu chotfoi — 
ale o powagę, o znaczenit- organizacyi, z którą 
praoo-Sawca, w tym wypatSciu 'gmina, musi się w 
własnym dobrze zrozumianym interesie licz\-ć ja­
ko z  czynniki:m poważnym, nie dającym się offf- 
nać ani zbyć byle czert. Może towarzysze m  pro- 
wineyi pomysią o  naśladowaniu wzoru lwowski

starczył Należy dołożyć wszystkich sił, aby sa.- 
linarzom przy jść z pomocą materyalną. Robotni­
cy lwowscy i drohobyccy w części spełnili już 
swój obowiązek Spodziewamy się, że wszyst­
kie związki zawodowe pójdą za dobrym przy­
kładem i  przeszłą zebrane sumy w najkrótszym 
czasie, najlepiej do redakeyi „Dziennika14 z wy* 
mienieniem celu. Walka kałuska ma cha rak L. 
zasadniczej rozpram ' kapitału z  pracą. „Dziś 
tumie — jutro tobie!“ — o iem niecli robotm‘c> 
m vślą i ooima znaczenie v'.ralki lrałuskiei.

Z  KOMISYI OKRĘGOWEJ ZW. ZAWODOWYCH 
' WE LWOWIE.

Pierwsze posiedź mie Komisji Okręgowej, wy­
branej na konferencyi W ci 9. października b. r. 
odtbylo się w  dloiu 23; paźdz. Do prezydyum Ko- 
roisyi powołano towi. Hoffmana ze Lwowa w cha­
rakterze przewodniczącego, tow. Dcnask-wicza z 
Drohobycza i ^icrcdyńskirgo ze Lwowa jako Za­
stępców, tom  Dręgiewicza jako skarbnika. Tow 
Dręgiewica»wi poruczono zorgrni rowa ii: biura 
Kom. ukręg. Uchwalono stworzyć dwie wewnę - 
trzne komisye- 1) organizacyjno- kulturalną i 2) 
cennikową Na wniosek tow. Herschtala postano- 
wriono przy stąę-ić tło iiatychmisfitowej reorgani 
zacyi ruchu zawrodowego w myśl uchwał konferen- 
cyi to znaczy uo stworzenia iiuejjcowych Rad 
żławodowych ma podstawie regulaminu Central­
nej Komisy! tóasowych zw. zawoctowycli. U c h y ­
lono wyttorać Przegląd ruchu zawoSowtef 3 
w którym to celu tow. red. Szczyrek ofiarc wal 
1 stronicę „Dzktnika Ludbwego*- w tygodlniu.

Biuro Kom. Okręgowej mieści fi? w Żw. pra­
cowników gminnych ul. Ortniańi»ia I. 2.

k o m u n ik a ty

'  NADZWl JZA.TNE WALNE 2GROMAD ZE­
NIE SPR* WOZDAWCZE członków Konsunw „Łą­
czność" we Lwowie, przy ul. Dojazdowej 
„Grażyna" odbędzie się dnia 12. listopada o go- 
feinie 5-tej (17) popołudniu w szkole kolejowej,

3  ruchu robotniczego-

Wtet-aią trke  wkładać się i te  rorrezenfuje ich lz  następującym porządkiem dziennym 
dywkrtor fabryki „Mf,rtsił" int. Bieńkowski, jako 1) 'Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego
przeTyodh-cz^toy ?A’stl'no-'’inś')’1 - -Maklprdskispto Zwjnz- Zgromadzenia.
^u przemysłowców metalowych. P, feiej&bwsfci w! 2) Sprawozdanie nowego zarządu.
iiśde. wystc» owanvm do Związku mHatowców, j 3) Kooptowanie nowych członków do Rad?-
®*weSl!! się jajko j»zedvewifr ;<mów z1 Arowych Nadzorczej.
i zrzchl' się wyMęp"wanj» w |  ii niu fabrykantów, j 4) Odlczytani szfcontrum z działalności by-
Pęn Bicffitowaffi;' jeden z humorystyczmy* utęgj-omh tego Zarządu nadesztego z Centrali w M^arszawi
°ćw  B-godzinn^^go dk-ia pracy na grunue Iwow- 
ńkich enikiet jest w  świc- j-: prawiigmł^Nyyani ezło- 
^ieid^Tł śry dniowi czą. Tytto  malcma-isteczkówe 
zaooianl-s i nieznajomość stosunków, panujących 
hilędzy ScaipJtafełn a pracą na ca?*tn śwłetie ‘ktoże 
tfcęjrowa>izić k3o teigo, że przewodniczący związr

W stęp zs  okazaniem legitymacyi Ihlebowej 
i kolejowej. —- 2

X KONCERT „ECHA" wroędSzie się dnia 4. 
iistoipdda 1921 w sali Tow Muzycznego (ul. Cho- 
rążczyzny I. 7.), leu uczczeniu ś. p. Władysława

—  -, — r —- : | żeleńskiego, zlożcmy wyłącznie z utworów zmar-
w ym :ć3 się prawa w y s tę p o w y } żytom  z uprzejmym współudziałem W.

rmienr. całej zł mowosci pracodto u< M .|n  Tad artysty opery lwowskiej,
™ *3tiucy .mrtahwn m e m a j ą  w na:mrio)Szvm na- ' p  m| artystyemem ! erowmlctwem %  >. Jana Rangla. 
wet stopniu powodów do rozdzieran a szat 2 ra- . ..
cyj tej osobliwej taktyki faD r.hanć i: Posz cze­
l n i  bowimn wlaśeH rte fabryk, zwolni mi z pod 
^rgcnlzacyjnsi kontroli p. Btodilcowsk^ga, sa sldor,h 
fttojsi db cpe^alcrja robot ItzyCb' żądiań. Należy 
spncfjjewfve się, że i* przedsrawfłi Je knrworaeyf 
majstrów śli^arskich dojdą do przekonania, ze 
Związek zawodowy jest istotnym repTezcn?iar;teim' 
Robotników j wa'ka z brgrmizncyą robot- i -̂zą 
jest bezcelowa 1 szk-odliwa:. Nie można d  iś już 
■wracać db stosunków ź  przed! lat trzydziestu; 
nowe tormy zastąpiły dawne — z tern trzeba się 
Pogodzić.

AKCYA CENNIKOWA U PIEKARZY ncpdtyka 
na nierrozumiałą  ̂ zacleU-łość I udó’- craoodaw1- 
ców. Urnowa z Iioca br., obowiązującą po dłriś

X KOMUNIKAT. 7  powodu podwyższeniu od! 
dnia L  b. jTi. tnryfv przewozu kolejowego, ak-j 
cyzy, ańyŁa i Iwsztów przewozu z kolei 3ó miasta!

Magistrat w  porozumieniu z Urzędem bacte- ] 
nia oen ustanawia z ważnością cń' dria ogłoszę:la! 
następujące ceny węgla na opól domowy: \

100 kg  węgla opałowego loco skład na dwor­
cu głównym 1.920 mfc.

100 kg, węgla cpalowogo loco śkład Gsf 
brydówka 1.940 mk.

100 kg. węgla opałowego loco skład w  mie­
ście 2.000 n* .

100 kgl węgla opałowego z dbstav/ą przed 
dom wprost z (Twórca kolej. 2.000 mfc

Równocześnie tracą moc ceny ustanowione
deń i ntewymówi-ma przer korporacyę, no i komunikatem z Rj. 10. b. r. L, M.- 84119

między innymi I  p  Schinnera, ,adfe,.jgo, Magtsbrat króf. stek miasta Lwowa.

§ POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJSCOWEJ 
KON 5YI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, odbędz..- 
się w  piątek, dnia 4. b. m. o godz. 7,. wieczór, 
w lokalu Rynek I. 8 . I. p.

§ STREJK W TARTAKU W  DELATYNIK 
wybuchł w firmie Kleina. Robotnicy żądają 8-godz. 
dnia pracy. Wzywa się robotników, aby aż do 
załatwienia konfliktu pracy w tym tartaki- nie 
przyjmowali.

BACZNOŚĆ KELNERZY! Centralny Związek 
Zawodowy Pracowników Gastronomiczne- hote­
lowych Oddział we Lwowie, zaprasza wszyst­
kich ezłorikćrw na Nadzwyczajne Zgromadzenie, 
które o<ii>ę<Lic się w  piątek, dni3 4. 'i  Jopa da 
bu r. o igodz. 12. w  nocy w sali Domu Narodnego. 
ul, Rutowskiego Jawcie się wszyscy, bo chodzi
o ważne sprawy.

Lwów, dnia 2 listopada 1921, Zarząd.
2

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu ak- 
cyi śtrejkowej omijać Lwów aż do odwołania.

I f l & J f H  H Y  " P a sa t M ibolastaa 
f \ I H U  L L l A  Zl«<ana programu dwa razy, 
I U 1 1 V  w tygod. 1 wg wtorki i piątki.

Od dnia 4-go listopada 1921 r.
X X X . B B R Y A

AS-HARO
dramat sięgający szczytu n ie p ra w d o p o d . w 6 cz. 

B E I K T - T E I  S T E P U .

KALENDARZE kieszonkowe i ścienne (blo­
kowe) na rok 1922 do nabycia w Adminlstracyi 
„Dziennika Ludowego", ul. Sykstusko 21, II, o.

>
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.  Sc A R T W I O ,  T o  w .  i i i ©
3 1 2 5 - 6DOm kkhPEDYCYJftO-HHHOLOinY W P O Z H R H I U .  

O D D Z I A Ł  L W O W S K I  u l .  S Y K S T U S K A  1 9 , 1 .  p i ę t r o ,  —  l e i .  5 9 4 ,
S  &  m * mm Sma T ra n sp o r t w sz e lk ic h  to w a r ó w  lądem«JfilQESiS|2 SZVi>MD 1 1 3 0 1 0 :  i wocl£ *e wsz -s ,»5ch stron świata.

i ,, |«rBmimw3 • meble, wszelkie wyroby przemysłowo-rolnicze, wę- 
HiliiłwIwiZti • giei, drzewo, prowianty etc. lokalnie i zamiejscowo,

m «MU« agmg na Sm H fi ra m  # m rwi ej «w • Bagaże 1 drobne posyłtel w otor ôie miarî ., 
i 1 £ i |eM Sw  1 tFliSl aUlltfl a J Îcoteż z c3 woroa kolejowego i na dworzeo 

SU • :ES:r:zeI3Ł'0'w'5*‘<ła! urząclaeń oałomiapz&aniowyoli
ffUf jfMtiilUffi* • i załatwia wszellicie ozynnośoi z tem związane

P fI1f  iHIHiS: UłJBzplEraeals isuartn podczas transpnrtB i co magLzynach.

OuŁuSZEHIK,
ZG U B IŁ E M  d o k u m e n t w o jsk , n a  n a zw isk o  F . B ia ło ń , 

k tó ry  n in ie jsz em  u n ie w a ż n ia m .'

ZG U B IO N O  d o k u m e n ta  w o jsk o w e  w S tan is ław o w ie . 
U czciw y z n a laz c a  raczy  ła sk aw ie  zw ró cić  p o d  a d ­

re se m  E lia sz  D łu g o sz  S ta n is ła w ó w , W o łc zy n ie ck a  37.

JAN SA R ZY Ń SK I u ro d ź . 1897 w K o p a n k ac h  p. K ałusz  
zg u b ił d o k u m e n t w o jsk ,, k tó ry  u n iew ażn ia .

3 1 7 7 - 2

S K R A D Z IO N O  mi d o k u m e n t w o jsk o w y  na  im ię  Jó z e f 
S zczy p ień  u ro d ź . 1896 w T o m a sz o w c ac h  pow . K a­

łu sz  k tó ry  u n iew ażn iam . 3 i 77— 2

(71

H W A C Z N O SĆ ! F a b ry k a  k a p e lu sz y  J. G o tt l ie b a  w e Lwo- 
"  w ie pl. S trz e lec k i 15 p rzy jm u je  d o  p rz e fa so r.o w an ia  
k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ęsk ie  w e d łu g  n a jn o w szy ch  fa s o ­
nów . D ra p rzy jezd n y ch  w y k o n u je  w 24 g o d z in ach .

S J R .  M E D . B, M U H L B A U E R , sp e c y a lis ta  c h o ró b  sk o r-  
"■* i.ych , w e n e ry c z n y ch , p ę c h e rz a , n e rek , k o sm e ty k i 
lek a rsk ie j i c h o ro b y  w ło só w  ordynuje w  S t r y j u ,  
u l .  M ic k ie w ic z a  22 . 3033—

f g f e  k ra k o w sk im  p o sp ie sz n y m  p o c iąg u  27. X. w ieczo- 
rem  n a  g łó w n y m  D w o rcu  w e L w ow ie sk ra d z io n o  

po rtfe l z p ien iąd zm i, p a sz p o rte m  i d o k u m en ta m i J e r z e ­
g o  K u rm an o w icza  — Z ap y tó w  p. P o d  isk i m ałe . Uczci 
w ego  z n a laz c ę  u p ra sz a m  o  n a d es ła n ie  mi ch o ciaż  w szy ­
stk ich  d o k u m e n tó w  d ia  m n ie  ta k  w ażn y ch  n a  pow y ższy  
a d re s .

PRAWDZIWE 
v e r g ć  c o m b u s t l b l e .

■V. •
BIBUŁKI CYGARETOWE 

W KSIĄŻECZKACH
i  t u t k i  h i g i e n i c z n e

X  W A T Ą
z wolnym znakiem ,SZABELF,A‘ I

. r R  ■ abryka: LWÓW, SAKRAMENTEK IB.

STMEHFIŁEE
ntona L eśotagelcif

kauczuicowe i metalowe 
wykonuje naj t ani e j

M A J S Z Y B C IE J  k o n w e rsa c y i f ra n c u sk i“ j, n iem ieck ie j 
"™  w yucza  „ S u m ie n n a  N au czy c ie lk a '- . D z ien n ik  Lud.

d ^ A P E L U S Z E  dla P ań  i P a n ó w  p rz e ra b ia  na n a jn o w sze  
fa so n y  P ie rw sza  K ra jow a F a b ry k a  K ap elu szy  Ru­

dolfa N eu w elta  Lw ów , B a lo n o w a  3. ’

ZMOWIE cnSCESAnZA WILHELM
nie byłoby więłrszą atralroya, niż zapoznanie 
się 2  naszemi zniżonemi cenami.  i

” 1 1  ^ | S ^ o i i 3 ! ^ e r  Rj n  <i | o o z c m f B g S  r « F o n

i l i s a
6 sz tu k , do  50  m /m  w ie rc e n ia  — sp rz e d a  z a ra z  ze

Z T  TECiSilHH iwo?;, lałilowjta 12.

II mtfl.ll

C H « Y w e n ery c z n e , sk ó rn e , z a s ta rz a łe

3r*KAŁ3tJSBCJ3aC, U l i a a  ' W t ó o w a  
W strzy k iw a n ie  p re p a ra tu  N e a  SairarsaB U  ty lk o  p rzed  
po łu d n iem .

B r .  A .  S S f i l E Ą a E S
ord. w c ie rp ien iach  {jriiźHczych i sk ro fu licznych .

Stosowanie lecznicze specyainej m etody biologiczne!. 
L W Ó W .  U L  S Y K S T U S K A  47, o d  1 2 - 1  i 3 - 5 .

Z sap g laa  i s y s p r z t d ^ i
i ir h lS n ll  ręcznych l-o, 2 i 3 rzędowych, 

o d  BHp. 4*502s, płyt oraz gramofonów

JÓZEF KATZ Lwśw, ul. Pańska 8

ii A iIm
w‘asnego wyrobu — pierwszorzędnej jakości.

Hurtoimia dla Hdusisnita
S k ł u l i  ; L aW Ó w , u l

od 1 m tr. to k u  d o  3 0, v s o k :e w szp icach , p rz ew a ż n ie  
c iężk ie , sp rzed  n a t  ’ !tm iast ze  sk ła d u  firm a 

'X *jE !0£3;jN  jC33L-—  * -< v> ó w ,  Lenartowicza 12.

3  m o to ry  ro p n e
23-ltenns nssais
L w ó w , L e n a r to w ic z a  2.

sp rz e d a  ze  sk ład u  
firm a „T e c h n ik a '

6 8 - 3

*9

d y n a m o  -
r f s a s z f ' i ] i

z e  r a z  ze składu do nabicia « Firmie

TECHHKifi”, Ulw, UKfllto 12.

5 —3  i te - o n A  n o w e  sp rz e d a  z a ra z  ze  sk ła d u  firm a 
t h C H i f f i  c A ."  L w ó w , L e n a  to w ic z a  12.

r o t n a n o w t o c a  11 ,

R g b d i i t a  ii im :
'm aszy n a  d o  re .ban ia  d rzew a) n o w a  — d o  s p r z e d a n i a  

i z a r a z  z e  ; :k ła d :i  .w F i r m ie  » 0 8 * 3 3 O X 3 C 3 sr:g .lSK A .*- 
j w ó w ,  u l ic a  L e n a r to w ic z a  12.

t l t

Już nsyszSa z druku pracz 
G. D. H . £ 0 Ł E  i  H. IflE L Ł O R

P O D  T Y T U Ł E M
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PSZEK1R0 2 HMSIEŁSHIEGL.
K siążka  ta  p o w in n a  zn a le ść  się w  rę k u  
—  k a ż d e g o  św ia d o m eg o  ro b o tn ik a  —

C E N A  S O  M k .
O D S P R Z E D A W C O M  20* 0 O P U S T U .

DO NABYCiA W LUD SPÓŁDZ TOW. WYD. 
LW 0W . SYKSTUSKA 211!

( M E C Z E C I E  
iD O K O G R EFnY  
T  H B L t C E
W ykonu je  n a j t a n i e j  bo  p raco w n ia  n a  I. p ię trze .

Mmft D. Weiss Sjtstaskł J ,
Zam ówienia t , p r o w l n c y i  askntecznia o d w r o t n i e -

ZasL  n acze ln . red ak t. i  re d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  : JA N SZCZYREK. — D ru k a rn ia  A rtu ra  G o ldm ana w e L w ow ie, ui. s»yk3tussa L ŁtA


